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w Krakowie
na p -i ku na kwartał na 2 miesiąoe na 1 miesiąc

0  — złr. M  — złr. 4  — dr- *•

esyłką pocztową w państwie 
austryackiem t

ku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesią.
1 -  dr. O -  dr. *  -  złr. * »0
es sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
zwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
iski drukowanej z adresem.
merata liczy się tylko od p i e r w s z e g o
liego dnia w miesiącu

-•jgt ’Prenumeratę najdogodniej przesyłać prse- 
poostowym.
„ Ozasuu zagranicą ogłoszona jest w tytuł* 
numeru.

eważ z  dniem lym LIpoa b. r. stempel 
towy zniesionym został, przeto ostaje 
doliozanie do każdego ogłoszenia na­
ści stemplowej 30 oentów.

esa ogłoszeń wynosi od miejsca wiersza dru­
kiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 c. 

dy następny raz po 5 c. 
desłane “ (na 3 stronnicy dziennika) od 

n : a wiersza drukiem drobnym po 30 c.
tozenia do „Ozasn“ (prospekta, eyrkula- 

a głoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr 
) egzemplarzy dla zamiejscowych, a BO c. 
> egzemplarzy dla miejscowych prenumera-

jorów.

K r a k ó w  3  l i p c a .

dwunasto-letnich próbach życia autono- 
ego, które zatrzymywało się nie na je­

dnej przeszkodzie, a zwłaszcza nie mogło po- 
wać raźnie naprzód, bo już z początku nie 

f łaściwą wprowadzone zostało kolej, ob- 
się jednak postęp, choćby tylko w u- 

n-. u niedostatków.
Tc pierwsze kroki na drodze autonomicznej, 

{ubo jeszcze nie zupełnie zwolnione z paska 
wyłącznie rządowej egzekutywy, okazały wsze- 

że moglibyśmy chodzić o własnej mocy 
uebezpieczeństwa potknięcia się lub chęt- 
irzed wczesnych przeskoków, gdybyśmy 

przed sobą mieli wytkniętą i wyrównaną 
r ę . Połowiczna dotąd autonomia oduczy­

ła nas dawnego ducha opozycyi dla opozycyi, 
który by ł naturalnem następstwem dawnego 

mu, wszelkie funkcye polityczne, admini- 
atracyjne i sądowe przyznającego w całości 
jedynie organom rządowym, a kraj skazujące­
go na bierność. Ukoiły się nieco uprzedzenia 

ni-chęci tak spółeczności do władz rządo­
wy, ;i, j a^ różnych warstw  społecznych wza-

liem do siebie. Doszliśmy do poznania solidar- 
' ności interesów rządu z krajem, wspólne] po­
trzeby zapewnienia tych warunków porządku, 
wymiaru sprawiedliwości, sprężystej i  prostej 
adm in istrac ji, które tylko mogą byc osią­
gnięte przez jak  najszerszy udział rządzo­
nych w funkcyach rządu, czyli przez zastą­
pienie dawnej machiny biórokra tycznej od­
dzielnie i luźno wśród społeczeństwa stojącej, 
organizacyą autonomiczną, łączącą pierwia­
stek władzy z samorodnemi siłami kraju.

Poczucie to i te dążenia, acz mogą poty­
kać się o ten lub inny paragraf konstytucyi,
| są wolne od ducha politycznej opozycyi; wska­
zan e  jedynie wspólnym praktycznym intere­
sem państwa i k ra ju , bo ich celem nie jest 
prawno-polityczna odrębność, lecz ustanowie­
nie jak  najtańszego dla państwa, a najkorzyst­
niejszego dla kraju zarządu wewnętrznego.

Gdyśmy wyszli z fazy niewłaściwego sporu 
konstytucyjnego o formułki rezolucyi, refor­
my nasze wewnętrzne bez względu na chwilo­
wy systemat, z którym pod innemi względami 
możemy walczyć, nie przedstawiają takich tru ­
dności i sprzeczności usunąć się nie dało.

Chodzi tylko przedewszystkiem o uznanie, 
od czego zacząć należy, co najpierw skrzy- 
wionem zostało w organizacyi autonomicznej, 
a bez czego wszelkie zmiany i poprawki y y- 
by płonnem i, byłoby to bowiem budować 
wyższe piętra gmachu autonomicznego, który 
jeszcze nie m a tej podwaliny, jaką jest gmina.

I  pod tym też względem zapisać winniśmy 
z pociechą postęp w uznaniu tej potrzeby 
pierwotnej, zorganizowania gminy. Gdy przed 
sześcią jeszcze laty nie było bardziej atako­
wanej myśli nad projekt gminy zbiorowej, 
kiedy na jego stronników padały sprzeczne 
zarzuty, z jednej strony wstecznictwa, z dru­
giej socyalizmu, a zawsze oskarżenie o nie­
praktyczną ideologię; biedy tak już przywy­
kliśmy do martwych formułek biórokratyzmu, 
żeśmy organizacyą autonomiczną chcieli o- 
przeć na fikcyach społecznych, jaką jest je­
dnostka zwana obszarem dworskim i niepło­
dny m ateryał gromady, po sześciu latach, po 
przebytem doświadczeniu i licznych zawodach, 
nie pojawia się dziś żaden projekt, żaden głos 
domagający się reformy, któryby na pier­
wszym planie nie staw iał okręgu gminnego, 
z szerszym lub szczuplejszym zakresem samo­
dzielności.

Nie dla Czczej przechwałki i przedwczesne­
go jeszcze tryumfu zapisujemy zwrot opinii 
publicznej ku tej zasadzie, której od początku 
nasz dziennik i zbliżone doń stronnictwo
stawiały i broniły.

Z gminy zbiorowej jak  z kłębka wysnuwa 
się cała organizacya autonomiczna, podobnie

jak w krystalizacyi kształt pierwszego kry­
ształu nadaje formę całej bryle. Organizacya 
władz i Rad obwodowych czy powiatowych, 
równie jak W ydziału krajowego i Namiest­
nictwa są tylko dalszemi szczeblami i konse- 
kwencyą organizacyi gminnej. Stopień, w ja ­
kim samodzielność autonomiczna i udział spo­
łeczny łączą się z pierwiastkiem władzy rzą­
dowej idącej z góry; rozgraniczenie, raczej 
równowaga tych dwóch czynników, jest lu­
bo ważnym, wszelako szczegółem tylko. By­
le pierwiastek władzy rządowej nie pochło­
nął w sobie i nie zamortyzował udziału auto­
nomicznego społeczności, rękojmia i kontrola, 
jaką dla siebie zachowa, nie wstrzymają pra­
widłowego rozwoju samorządu.

Lecz nietylkó organizacya władz i repre- 
zentacyj autonomicznych jest niemożebną, do- 
pókąd nie ma silnej gminy: o jej brak roz­
bijają się wszelkie projekta, wszelkie ulepsze­
nia i reformy ustawodawstwa krajowego. W 
niej bowiem jako w zasadniczej i pierwotnej 
formie społecznej spoczywa klucz do uregulo­
wania stosunków spółecznych, kwestyj admi­
nistracyjnych, bezpieczeństwa, porządku, a na­
wet oświaty i własności. Oświaty mówimy, 
bo po rodzinie i kościele, gmina ma pierwsze 
prawo do szkoły, a  sztucznie tworzone komi­
tety nadzoru szkolnego nie zdołają zastąpi 
jej wpływu. Zresztą, oświata nie na szkole je­
dynie polega, pierwszym jej warunkiem wzmo- 

jcnienie tej naturalnej organizacyi^ k tóra łączy 
'ludzi w spółeczność. Gminy tylko może byc 
atrybucyą nadzór nad czystością obyczajów i 
moralnością we wsi, zapobieżenie szkodnictwu, 
włóczęgostwu i t. d.

Lecz nie będziemy powtarzali wszystkich 
argumentów za koniecznością zorganizowania 
gminy, choć coraz to  nowe dowody nasunąć 
może doświadczenie dotychczasowej autonomii, 
k tóra dla tego tak  powoli się rozwija, że za­
częła od zatwierdzenia rozdziału gminnego, 
smutnej spuścizny poprzednich systematów.

Wobec pojawiających się częściej, niż to 
zwykle bywa w czasie letniej posuchy pro­
jektów, odnawianych pomysłów lub odgrzewa­
nych polemik w sprawach reform ustawodaw­
stwa krajowego, czujemy potrzebę powtórzenia 
tego okrzyku, różnego od znanego okrzyku Oar- 
thaginem delendam esse, bo nie wołamy, aby 
zburzyć, lecz powtarzamy od lat tylu, aby 
zbudować gminę, to jest zorganizować ją.

Zbudować gminę, ale bezwłocznie, bo bez 
tej reformy, wszystkie zmiany, poprawki, pro­
jekta będą koślawe, połowiczne, przedwczesne, 
a  zatem miasto korzyści, szkodę autonomii 
krajowej przynoszące.

f i O M S F O N D B N C Y A  „ C Z A S U ?

L ondyn 28 czerwca.

Wiadomość, że Rosya wzięła w po Biadanie do­
linę Atreku, urządziła się tamże na granicy per­
skiej i zamieniła ją w nową prowincyę rosyjską ns 
południowo wschodniój stronie morza Kaspijskiego, 
przyjęto w Anglii z zadziwieniem i nieukonterto- 
waniem. Zrozumieją nareszcie tutejsze ifery urzę 
dowe, że nie przyda się na nic wstrzymywać się 
lej cd wszelkiego działania, w celu wzmocnienie 
ars nicy północno-zachodniej w Indyacb, i racb - 
wńć na odpowiednie powstrzymanie się ze strony
Risyi. Przekonywają się Anglicy, żetrzeba coś 
i to spiesznie w Beludżystome i w Afganistanie 
jeżeli chcą Rosyę utrzymać na wodzy, I sądzę, że 
byliby już coś uczynili w tym kierunku, gdyby g 
binet angielski i rząd indyjski, nieobawiah się dać 
oretekstu Rosyi do posunięcia się w Ązyi środko 
wei Skoro jednak me zatrzymeła się Rosya dlt 
tego, oba rządy angielski i indyjski pojmą zape­
wne, że teraz na nie kolćj wziąść się do czynu 

Fakt że Car podpisał rozkaz annektowania no­
wej prowincyi zakaspijskiej, w w?ilię swego "71*' 
du, aby odwiedzić Anglię, wiedząc dobrze jak da­
lece owa aoneksya niepcdobac się musi Anglii 
wywołał tu głębokie i wielce mu nieprzychylne u 
czucia. Uroczyste zaprzeczenie, które rząd angiel­
ski ogłosił z naciskiem, wszelkiój myśli odwiedzin 
przez królowę Petersburga, zdaje się być pod tym 
względem dość znaczącem.

śbą o najśpieszniejsze wyjednanie zatwierdzenia 

M°p7 S e jś c iu  tego zatwierdzenia i objęciu_urzę*
dowania zastrzegł sobie wiceprezydent Dr Weigel
S  nś 2 miesiące dla poratowania zdrowia i za­
łatwienia zaniedbanych przez czas 
zydenta obowiązków swego urzędu. Rada udzie, iła

Ł T D r P H o s z o w s k i  przypomina, że komisya Kftdca Ul n u o  _ _r l g 7 0 )  z  w ie] k!m t r u .

f i r a k ó w  3 lioca. (Sprawozdanie z posiedze­
nia Bady miejskiej dnia 2 lipca.) Przewodniczył 
pierwszy wiceprezydent miasta Dr W e i g e l ;  Kad- 
ców obecnych 37.

B. Prezydent miasta Dr D i e t l  wystosował do 
Rady następujące pismo:

Szanowna Rado! Czcigodni Panowie! Sposób, 
w iaki szanowna Rada skromne moje zasługi u 
Tnić raczyła, jest tak wzniosły i dla mnie zaezczy

Cf 2 ®  “M rs.'S* SSSŁ 
iSPiA**

ozy przeto szanowna Rada przyjąć wjraz; mojej 
dozgonnej wdżięczności i zapewnienie, »* uigay n 
przestanę być wiernym obywatelem tego miasta 
które gorąco pokochałem i któremu tyle. chluby i 
pomyślności zawdzięczam. Wss czcigodni koledzy 
jeszcze raz żegnam i Boskiej pclecam op , p 
sząc, ażebyście mnie w łaskawej zachowali pa

“  inne" pismo Dr Dietla dotyczące zrzeczenia się 
urzędu radcy miejskiego, które zosteło ju t rs 
odczytane na ostatniem posiedzeniu tejnem, ode 
słano do sekcyi prawniczej.

Mieszkańcy ulicy Garbarskiej proszą o u^ądze 
nie chodnika posadzkowego w tej ulicy po, ‘tronie 
kościoła X. Karmelitów. Odesłano do sekcyi go-

8PRadr̂ emiejscy R e d y k ,  S t o k m a r  i M a r f i e  
wicz otrzymują na 3 miesiące urlop dla pora
w f to i f t  z d r o w i f l .    i t  \

Przewodniczący oznajmia, że 26 czerwca odbył 
się obrachunek kasy miejskiej, którą znaleziono v 
porządku; następnie, że relacya o wyborze noweg 
prezydenta odejdzie jutro do Namiestnictwa z pro

uczyniono ze ŝ <̂ i^ yaŁutku Komisya widziała cye me odmotły żadnego skutku j
się przeto zmuszoną rozwiązać się i

“ S p *  ozDfljmia D, «  W c n u
kom i.p archiwaloaj, te  w 6
rządkowaną została reszta akt poj 1 
nosząca ckcło 15,000 sztuk i że wyłączone pr^y 
tern fckta niemające żadnej wartości oddań

d°Sprawozdania powyższe przyjęła Rada do wia­
domości. _  _

Z porządku dziennego Radca mag. S c h m i d t  
zdał sprawę imieniem sekcyi szkolnej o wniosk 
radcy Dr B o c h e n k a  żądającigo wezwania Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej, aby zmmnOa cgło^ 
szenie konkursu na posadę dyrektora p y 
żeńskiej na Podwalu z powodu, że jest P«eciwn 
§ 17 statutu tej szkoły, gdyż p r z y p u s z ^  do u- 
biegenia się o tę posadę tasże k a n d y d a tó w  z egza 
minem do szkól wydziałowych. S p ra w o id ^ w c a  wy- 
jaśnił, że konkurs na posadę d y r e k to r a  zosUł o 
głoszony na podstawie reskryptu Rady szkolnej
krajowej, która zatwierdzając statut szkoły że
skiej 8 klasowej, wyrazie zrobiła zastrzeżenie, 
kandydaci lub kandydatki, którzy u^cnc?-yw>zy 8e- 
minaryum żeńskie, wykażą się y,atentem nauczy 
cielskim do s z k ó ł  * s z y c h  m i e j s k i c h  m  
gą być uważani za uprawnionych do objęcia wyz 
szych posad nauczycielskich.

Dla tego sekeya szkolna jest zdania, ża nie za­
chodu pitrzeba zmiany ogłoszenia k03kur8n^ g 0’ 
zwłaszcza, że przy obsadzaniu p o s a d y  dyrektora 
Rada będzie mogła dać pierwszeństwo temu kan­
dydatowi, który złożył egzamin na nauczyciela do 
szkół średnich.

Dr. B o c h e n e k  stając w obronie swego wnio­
sku oświadcza, że powołany przez sprawozdawcę 
ustęp reskryptu Rady szkolnej krajowej mieścił 
w sobie tylko życzenie a nic warunek; wnosi przeto?- 
aby wezwać Radę szkolną okręgową o wstrzyma­
nie konkursu, dopóki nie będzie rozstrzygniętą 
kwestya co do charakteru Bzkoły żeńskiej t a  Pod­
walu. Wniosek ten nie został poparty.

Rm. dr. G u m p l o w i c z  wnosi, aby Rada przy- 
jąwszy sprawozdanie sekcyi szkolnej do wiadomości, 
uchwaliła przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem dra Bochenka.

Rm. dr. B i e s i a d e c k i  zgadzając się na ten 
wniosek, wnosi nadto, aby Rada ssżądała cd ko- 
misyi delegowanej do rozpoznania charakteru sikoły 
na Podwalu, iżby przedłożyła sprawozdanie, zacim 
Rada m. przystąpi do nominacyi dyrektora.

Rm d r .  W a r  s c h a u e r zwraca uwagę, że szkoła 
tego rodzaju, jtka  jest na P o d w a l u >  utworzoną zo­
stała wbrew życzeniu Rady, gdyż ta pragnęła mieć 
wyższy zakład naukowy żeński, czyli t. z. gimna­
zjum, nie ma się więc czego śpieszyć z urządza-

O ię ś ó  l i t e r a o k o - a r t f s t y c z n a

3 ŚWIATA KSIĄŻKOWEGO.

tacye Akademii Umiejętności.— Pamiętnik.— Materyały 
do kistoryi. — Wydanie łacińskie Długosza. — Justus 
Decyusz. — Historya konia.— Pyśma Tymka Padurry.

(Dokończenie).
30k tylu (r.ic przygotowawczych do hi story i o 
h mówiliśmy wyżej — uważamy za właściwe 
edzieć kilka słów o książce Dra Aleksandrs 
chberga pod tytułem: Zycie i pisma Justa L u ­
ja Decyusza (od r. 1485 — 1545) wa Lwowie, 
adem autora 1874 r. Jest to jak widzimy mo- 
■afii cudzoziemca, Alzatczyka Diecza, który 
hvł do Polski i za protekcyą Niemców, Bona 
używających wielkiej wziętości «a dworze Zy- 

WłJ Tan nizyszedl do znaczrnis, zyskał sekre-
t «  W l S i - i  M  d»dyplomatycznych, menniczych, nawet i górni, 
aypiom y łftCime \ znsjący klasyków, jak

dzkt .y to -
K m  wreszcie i sam pisał historyę panowa-
,twem, wr ,  ,  Skutkiem tej swojej nie-

. króla, t o w m  „brotnofci, (,0 p ^  byB

^
zebrał ogromny majątek, r / ™ u „ V  , •_ 

lednie w społeczeństwie stanowis _. P ,
r. r ,i, którą napisał i która podaje wiele cennych 
cha badacza dziejów szczegółów swojego czasu, 
stała po nim piękna pamiątka: pałacyk w W 
Chełmskiej, która od niego poczęła się 
Justowską. Spanoszony Decyusz miał smak pra 
iii wie pański, kiedy trzej włoscy architekci De 

n rd Zanobio, Jan z Sieany i Filip Bartholom
t  Fiesole kierowali budową pałacyku odpowiednie
go zamożności i godności wielkiego pana. Decyiw 
od Karola V otrzymał był tytuł: Comespalatinu s, 

z autor niedocieka powodu dla którego otrzymał 
hen zaszczyt. Potem dopiero rodzina Tenczynsfcicn 
t wypuściła go do sweg) herbu, i odtąd zwywy 

o tytuł: fam osus, zamienił się na nobihs.
ten żywot jest obrazem człowieka obsypa- 

50 łaskami firtuny. Zrobił karyerę [  zebrał o 
imny majątek. Widać jednak, że w obfitych źro 

■ich z jikich autor czerpał z doskonałym taktem
ślącego historyka, nieznalazło się mc coby nam

bliżej dawało poznać charakter Decyusza; widzimy 
tylko zewnętrzną stronę ruchliwego źyem; wewnę­
trzna jest nam zakrytą... Niesądzimy, żeby autor 
oowodował się pewną względnoścą dla szczęśliwe­
go przybysza Atoli uważaliśmy, że mu cokolwiek 
wydało się zagadkowem to zaszczycenie godnością 
comesa człowieka niskiego pochodzenia, znajdujące­
go się tylko w orszaku posła polskiego Hieronima 
Laskiego. Takie zaszczyty me spadały bez jakiejś 
zasługi... Wyraźniejsze są podejrzenia, że był taj­
nym ajentem Albrechta Pruskiego, mowi nawet o 
tern dość Btanowozo Raurner w historycznym ia  
schenbuchu; ale autor tłomaczy to zwyczajem 
ówczesnych panujących, którzy . stsrali się roiec 

sprawozdawców11 po różnych dworach. Decyus: 
sekretarz Zvgmunta I był zapewne takim „sprawo- 
zdawcą“ na jurgielcie Karola V, a l[otem,p5ze l® 
ałego Albrechta; o czem zapewne objaśniłyby nas 
korespondeneye przechowane w archiwum król 
wieckiem. _

Tak ogromna fortuna, jaką zebrał był Decyusz, 
pomimo, że był wójtem piotrkowskim, karbarzem 
wielickim, konsulem miejskim, nie da się tak łatwo 
usprawiedliwić. Dla tego też pomimo całej skrupu­
latności z jaką autor zbierał najdrobniejsze szcze 
góły do tego żywota, pomimo bogactwa .wiadomo­
ści, Irafaośei histerycznego sądu jakim się ta pra­
ca odznacza — jest pewna luka, którą wypadałoby 
zapełnić; charakter szczęśliwego przybysza pozo­
staje zagadkowym. Królewiecka koresponoeneya 
mogłaby tę zagadkę rozwiązać, a oraz rzucić świa­
tło czy „sprawozdania11 Dacyusza, wychodziły w 
stosunkach z Albrechtem Pruskim na korzyść, czy 
też na szkodę Korony Polskiej?

Donosiliśmy już o wychodzącej zeszytami nakła 
dem Żupańskiego w Poznaniu, ozdobnej książce 
hr. Maryana Czapskiego: Historya konia. Dotąd 
wyszedł tom pierwszy, i o tym pomówimy; aczkol­
wiek właściwy dla nas interes _ obudzi się z wyj­
ściem drugiego tomu opowiadającego historyę pol­
skiego konia.

Rzecz pewna, iż żadne ze zwierząt me może 
współzawodniczyć z koniem, tak co. do szlachetno' 
ści, pożytku, jak cenności; żadne nie jest tak ści­
śle związane z bistoryą człowieka, jak koń, które­
go zdawałoby się, że natura umyślnie wydała ns 
towarzysza człowieka. Wprawdzie inne domowe 
zwierzęta jak wielbłąd, słoń, renifer, nie są bez 
historycznego znaczenia; ale daleko im równać się 
z koniem, dla którego cały świat otwarty, kiedy

wielbłąd, słoń, renifer do pewnych tylko straf^na 
leżą. Z wyjątkiem jednego psa, żadne zwierzę tak 
wiernie, z takiun poświęceniem się me P ^ t a j c  
do swego pana, jak ken? Można nawet powie­
dzieć, że szlachetnością je s t  wyższym od psa, bo 
jeśli z nim srego się obchodzisz, broni się zębem 
i kopytem. Z tego powodu znaczenie koma w świę­
cie towarzyskim bardzo różni się od innych zwie 
rząt domowych, bo kiedy nazwy ich jak: osioł 
wół, cielę, pies, Świnia, są obelżywe w zastosowa-

sób p°ochlebojekacze°gi S o Z T s ą ^ r z y s ł o w i a ; a

w/S i SuT  *»»*«
j r t ^ . o k i e  pnrjmMr prz,OTMn.no o n». temn 

i ś  anlor obętó tebio ntotewninjste-
go przedmiotu do napisania książki, jak opowie­
dzieć historyę konia, czyli mówiąc jaśniej, bisto- 
ryę wojen od najdawniejszych czasów i u różnych 
ludów a przytem i historyę popisów końskich, jak 
igrzyska, turnieje, wyścigi -  w tych bowiem trzech 
wyrazach zamyka r ę  etarożytuość średme wieki 
i dzisiejszość. Rzecz ttąktowaua jest w tern dziele 
_ „„ntowna znajomością i systematycznie. Autor 
bierae kon”5 w geologicznej 'przeszłości i przepro- 

urzez wszystkie epoki dziejowe, pokazujeSf&SStaSS i « Staj*
my go tu takim, jakun b?ł u Iodyan, Chińczyków, 
Egipcyan, Hebreów, Arabów, Femcyan, Greków, 
Rzymian Persów, Garmatów Gallów. Zobaczymy, 
jakim jest u nowożytnych ludów kon wschodni, 
koń Armoryki odpowiedni rycerskim wiekom -  
koń hiszpański, amerykański, włosk, austryack., 
weeieraki W tomie tym dochodzi autor do obec 
nvch czasów i podaje ciekawą statystykę kom w 
różnych krajach, » mianowicie w Ni-mczech czyli 
w Prusiecb które prawie co do zamożności w fco 

• mn„o ’równać się z Austryą, Francyą i An- 
v ’ Kałde bowie® z tych państw posiada mniej

“ te,“
W “ t  o&iie zajmującem okazało się już w Dzieło to o w  * nodwóine wzbudzi
tym Pier^zym i ^  . dJu ;p' poświęconego
ZajęC£  wvłaaznie Hstoryi polski^o konia. . R«cz 
pra7  7 ^ uwagi, dla czego pomimo całej naszej 
W7 l ?  d t  k S  pomimo całego życia spędzonego 
w towaraystwie tego ulubionego zwierzęcia -  uasi

poeci i dawni i nowsi tak m a ło  o koniu mówili? 
Jeden Wincenty Pol w Mohorcie najwięcej, ,,ę  roz 
szerzył w tej materyi — mm chcć dęli w surmę 
bojową, pobieżnem słowem zbywali koma. Nikt 
m'o nminł mówić o nim eon amore.

B?c“  Pierwej powtarzanym lub śpiewanym mm 
sie c o ś  ogłosiło Irukiem -  to rzadkie zjawisko, 
które nie trafia się tylko pewnym wirtuozom, co 
umieli się wsłuchać w tajemniczą melodyę ssrca 
Ten szczęśliwie pochwycony ton jest owym cudo 
wnym kwiatem psproci, o jakim mowi basn gmin­
na, on bowiem odkrywa złoty skarb poezyi.

Jednym z tych szczęśliwych, których P'ocwej 
znano i ukochano, nim się poznać dali — by* D>- 
masz Padurra, którego pisma wyszły obecnie po 
tytułem: Puśma Tymka Padurry we Lwowm na­
kładem księgarni Wilda. Jest to wydanie ?upełne 
i pośmiertne; poeta bowiem zmarł, jak pyszei ne
wstępie wiadomość o nim, d. ^  , .
Lat z górą czterdzieści wstecz, kiedy zacz9łJ  M '  
żtć nierwsze jego dumki złożone w. narzeczu ru 
skiem, które w pewnej proporcyi tak samo entu 
7vazmowałv jak pierwsze poezye Mickiewicza, fc 
co większa! one uszlachetniły narzecze ludowe, ) 
nieśmiałe to dziecko z pod kurnej strzechy wpro­
wadziły w świat cywilizowany.

Padurra okazał się prawdziwym lirykiem, nie- 
nowiem orlego, lecz tego stepowego lotu na .ukraiń­
skim rumaku, co to z ptakiem puszcza się w z* 
wody. Trzy jego pieśni są jakby podstawą jego 
sławy lirycznej.

Jedna zaczyna się od stroiki.

Zakotywsia misiać w chmari, 
S wy szcze bura po hor-ch 

Posunułyś niczni mari
Prospaty sia w czaharacr .

Ne żurysia myj chażiaju 
Ne za datkom ja idu;

Ot tak siadu, ztśpiwaju,
Widśpiwaju, taj pidu.

Druga więcej znana od p o p r z e d n i e j , bo nieraz 
brzmiała na polu bitwy... była to pieśń jazdy Wo- 
łyńców Karola Różyckiego.

Hej! kozacze wbożyj ezaB*
Wże hołosyt w cerkwi dzwrn 

Komu wilnist’ myła z was,
Za worohoni na zdohin.
Hej! kozach na wraha 
Hurraba! hurraha!

Trzecia, może najpiękniejsza z wszystkich poczy­
tna się strofką:

Te trzy piosenki obiegały najpier j mbc nie: r 
odmiennie, niż są wydrukowane w tej najświeższe; 
edycyi, która trzymała się autografu poety. Zmia­
ny te niecałkiem wypadły na k o r z w ć ;  pierwszy 
r;u t był swobodniejszy — w poprą*.« a znać ra 
li-ksye. Padurra miał to do siebie, co ma 
liryków, że są dziećmi jednej chwili chwila przej­
dzie — a oni nie przestają wygry a* na *n sam 
ton, którym zdobyli sobie drogę d ^
już spowszedniał, a lud, ie zawsz cos

W O ile cała oryginalność tego duarskieuo , ; •Tr­
wającego śpiewRka mieści się w r  pisanyc
w narzeczu ruskiego ludu, o tyle pok«ae jrg rj 
my, niczem się nie wyszczególniają

W wydaniu obecnem bardzo zajmująoą, i aoe- - 
nsle napisaną, prawdziwie z trzeźwym «fcdem kry­
tycznym, jest wstępna obszerna wmdc m  o o -jcv 
i pismach Tomasza Padurry. Cem y przyczynek dc 
historyi literatury ostatnich lat piędiaev.ą»ka 
telnik może tu znaleść wiele wiadomoś. • r® 
pierwszy podanych, jak między innemi pieigrzymka 
lirnika ukraińskiego, po kozacz; źnw crarnomo*- 
skiej i naddnieprskiej, w celech p '  r • 
ta. Kozactwo entuzjazmowało ai* pieśnią i^w 'tej 
chwili gotowe b y ło  powstać w 
lecz kiedy uderzyła godzina czyn 
ności powiał nad Wisłą ., eapon 
bińskim pieśniarza11 i o wolność: . ,

Autor wstępnej wiadomości o pismacn -y,
przytacza;ąc różne zdania Kteratózr, 
przymioty ukrainnego liryka, ni r y 1
innemi i tego niefortunnego port- -mu a , -r -  * I 
ś n i  i d u m y  P a d u r r y  m a j ą  to 
w l i t e r a t u r z e  n a s z e j ,  co
da w l i t e r a t u r z e  g r e c k i e j '

Żeby go ów estetyk, przyrówi ^  ^ [ 1

Praniewicza, który pannę Klementynę Tańską w jej 
dnym parangonie postawił z ki



CZAS z Soboty 4 Lipca 1874 _ _ _ _ _ _
. _  la  przed kilku tygodniami wuj jej ks. Trubeckoj w P»-

E r o n tfc a  m le j s o o w a  1 x a g r & n io x n a . ryżu ZmarJa była katoliczką, przeszedłszy na wiarę
_  .    . . .  . . wvhranv prezydent swego męża. Dzieci nie zostawiła.

U1°I międzynarodowego' kongresu I przewódzćy tej partyi. Ż tego po I K r a k ó w  3 UP“ - °JJ°ic z  wyjeżdża pa parę —  Jak obrzydliwą strawą karmiona jest publiczność
«'■  n u  „ t i  sohie iak naiśpie-1zagaił minister spraw zewnętrznych hr. Andras y ^ przeczyta z zajęciem wykład następu- miasta Krakowa Dr, z ? b ^ .k ' nadeidzie oczekiwane za- wiedeńska w swoich dziennikach najbardziej wpływowych,
Rm. C b r z a n o w s k i ^ y ^ ^  r()V to n a - 1 następującą przemową: ^  ̂ ^  „ w , ; *  „„„a, | jft,v  złożony z wyrazów ipsissima verba jakich u-jtygodni do Szczawnicy, zanim (przekonywać się można codzień na każdej ich stronnicy.

aiem takiego zakładu, którego Bofci‘6 Rada nie
Syczy,

restauracją cesarstwa tak ważue, iż | 
W i e d e ń  8 lipca. Wczoraj nastąpiło otwarcie * haJ .0 wielo Żuleży na tern, aby znać do- 

• j  koneresu zdrowia. Posiedzenie uics y n -n c .~ A A 70v  łń i r .n r tv i.  Z  teeo co

zenie njuiw .u JVB«. „„„„-u  n isa rz y , A. E. I Jako  przyk ład  dość przytoczyć ten: N. W .T a yb la tt
P rzy jech ał tu  w eteran  nas y jaw y  j zab a - opowiada, że 2 7 -g o  czerwia budnik pewien kolei Ru-

r z a n o w s k i  życzy o j j p | następującą przemową: . 7i cżony z wyrazów ipaiaaima verba jakich u- tygodni do Szczawnicy, :

.  . .  H s S n s n - *  w
J * r s % £  “  i M a , m  d0 ' | « v swv8tapią w pier- szkoły, wyszedł naprzeciw niemu i ujrzał właśnie, jak 

_  » . intro ran-I svnka ietro powalił na ziemię jakiś człowiek i chciał go
drzucono zaś* dódat-lPana. .  .   i .w  wvrazili , wszem przedstawieniuwniosek dra Gumplowicza, c  ̂

kowy wniosek dra Biesiadeckiego. , .
Tenże sprawozdawca przedstawił następnie arug

f^./.^nnwrotii może ie przeciw nam źle usposobić ? p. j Artyści naszego teatru, ^  „„ipiajaią jutro ran-1 synka jego powalił na ziemię jakiś człowiea i cnciał go
Lego.PO™ ^  B m „d , | wszem przedstawieniu w Tarnowie, odegrają tam I zabić. Ojciec rzucił się na zabójcę uzbrojonego nożem,

ugodził trzy razy budnika śmiertelnie. Ujęty 
innych ludzi wyznał zbrodniarz, iż w więzieniu, 

którem siedział, powiedziano mu, że będzie niewi-

Ł ,
'Ufc-

wiadomości, przyczem r. m. G \ s r s i s s t
itoalr} dl)pominą Magistratowi, aby się ściśle JJ ’kt6 by na podstawie waszych u- rzekł do mego przy okoliczności prawie urzę

uchwały Rady m. H T S ł  waszemu zapewnił trwałość i dalej dowćj.
konsensów, gdyż, jak mu włado.“ 0’ - yoddan o lie  prowadził we właściwym kierunku. „ I  „Lecz czyś Pan zapomniał wrażenia jskie spra r 
bom wydano nowe konsensn, mnym ^za_ ^  ^  |j  8aQlodzielne miłowania _ b»dacjEy j o - 1 ^  ten pozór interweucyi w Rzymie naprzód a po | lera

u T 1 V Z “i Prfthfldorf \ M ajster i Czeladnik 'vraima środa I skie sprawy i do nowych zachęcają się
szac - ® ■ - - ’ I operetka. Wtorek Iskra  (W ild fw  )  ^  . . I cza86m pf pęr Tagblatt zupełnie inny z tego kypadim

wodewile, ewu  q,,v,a. I wvnrowadza wvnik. mówiąc: -Zabobony takieprzypominam sobie słowa zachęty, które raz wy- °P®rf ‘ • •
X S X a -  nrzv nłrnlinznnśm nrawie urM- < M »  fró b a  l &wa

już raz odebrane. Taką samą uwagę
W a r s c h a u e r .

* I szczegó lnych  krajów znakomite oddały usługi przy tem w Karlinie, a raczćj mógłbym 
9i- zwalczaniu cholerjr, należy pray puszezac,, iże jesz- Niemczech i we Włoszech?

% Próba i dwa wodewile, bink(lt Sobo- wyprowadza wynik, mówiąc: „Zabobony takie iywione
serce i Z y d  w  beczce. Czwartek M 9 , ^ -  operet-1 są przez nauki popów“. Oczywiście, że moUoĄ wiS' 

. . . , .  , ta Robert i  B ertrand  czyli ^ w a j fhóimi Schil-1 deński daje wiarę temu, co czyta drukowane, a madia
„Lecz czy s Pan zapominały wrażenia ji'kie BPra' l ka w czterech aktach Anczyca. Niedzi ) I nje czuje 8ig być obowiązaną do przeszkodzenia aze.

"   “  ^ mie naPvZj5 : J  lera. nrzydybano | rżeniu takich bezecnych potwarzy. Mniej więcej ^  8iQ
ym P°*ied —  U kupca zboża Wolfa kradzieży kształci politycznie i socyalnie publiczność w i e ^ a

1 w izeczy sa wczor8j 8jużącego jego, Seliga DrodawKę, ^ | awrio nr!rana wnlnei Dragv.

sże cyfcy:
L ' S i . p . w ^ ^ i r x ' S  33*  s s s . s - r a . ' g s s  ę u w r s r J - .  « * « « « ^
- 1 ■ 8  '  terea. W ioch, ».zy»tki.g0 obawiać t .9 m om . fdjT- 4b - -  ■

It jj- Tkr7.vu7.łn fitroiiiiictwo. któro stawia | k jj^ssbaiiin. _ . _ .
Wczorai w południe pies z domu pod L. 6 przy otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ^  

ulicy Lubicz skaleczył wyrobnicę Wykurzową i poszar- j aiedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni ^

Z końcem czerwca 1873 było ° » ^ ein roz“ a ^  Winien być utworzony stały organ roiędzynaro . do władzy przyszło stronnictwo, którei stawia Aron 
rodzaju szynków 335. W 2em półroczu L  którego niech będzie zadaniem, podtrzymy-1 r'windykacyQ państwa papieskiego za najgłowmej-1 _
szyła się liczba takowych do 331; mianowicie ćy’ aloi0 j materyalnie szlachetne poświęcę- kt BWeg0 pr0gramatu politycznego. Prusy
z__x.. o i ^ u nAHnio q o7vnti 7.wvczaine, 1 nurto-1   * Bledzemul L.. m M.,rono m olu  n b/tfoiAfatn katolickim.

terea Włochy wszystkiego obawiać się mogą, gdy- ' b lo Bkr3dzionych) a nabywał je tandeciarz _  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
- -  v 1 pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkanki^

było: 2*traktyernie, 3 'szynki zwyczajne, 1. I JJjJ," tt^ 6w wyłącznie oddających się ś,edzeid" w ciągnięte w gorącą walkę z kościołem katolickim, i , na njej 0dzież.
wny handel wódek i 1 k aw iam a, przybyło -ł tku i szerzenia się tej pod wieloma względami prosy któr0 Ftzech0dzą kryzys religijną, równającą I

** 1 l '“ *  a  *  . p O  j  I _   „ : A n n A n a i  r h n r n h v .  I »  n t o l ł r i m  r iir h filY l w fr t r m o ł / i r f l l ł i r r i  7. SZCSD ftbtfl*

głyby patrzeć obojętue na ustalenie we Francyi

ło-
wszednie 30 centów. ,.T

s ' A i n c u r z c  « Xii-v- v . ~  Dnia 2go lipca pochmurno; termometr od H ’8
i d T  Wvborv do Rady gminnej w Podgórzu trwały doszedł do 19-6 R. Barometr idzie w górę; dnia 3 lip<* 

/„i0 roku bo od pierwszych dni stycznia aż l Q godzinie 6ej rano stan jego był 331 80, termometru 
do dzista I n o  R. Wiatr północno-wschodni.
°Po^załatwieniu wniesionego rekursu wybory uzupeł-l __ w  sobotę dnia 4 lipca: Sgo Józefa Kalasantego

15 maja i ostatecznie zostali radcami. | ^yZaâ oy- 
   ̂ n ______ ' __ »v»iniar:nwv. Iprzyjęcia. S p ra w o z d a w c ą  był r. db_»0 | Niepodobna, aby duch ludzki, poparty przez du wcielonego w politykę kuryi rzymskiej. W J x  Edwsrd Serszeń, proboszcz miejscowy,

Po zamknięciu posiedzenia publicznej , 7 1 w ólne działanie międzynarodowe, me_miał odnieść I Berlinie jak w Rzymie, WBtręt do restaumcyi m.°- a u8taw Baruch właściciel młynów, Józef Żabiński I _  .
ię posiedzenie przy drzwiach zanfknię 7 ^ ’. l z« ycięztwa nad tym biczem ludzkości, który do' ,archii prawowitej we Prancyi był nieprzezwycię-1 ^ 0Ścieiel realności, Karol Resz pensyonowany dyrektor | KlasyJUeacya uczniów  G im m zy u m , S q  A n n yS in  UUBlOUZiŁUłw r  * .  # « o to f f l1 P ffn  I ZwYClQ ukW ia UOU m  *Ł I arcn il prisV7WW*lcJ * I r t U v i i  U ? ł  uivij/***" * w ł    ^

którem sprawdzony został protokół _ z o N*mie- tychczas urągał wszystkim pojedynczym usiłowa-  ̂ . mujemaiu, że wiem, iż wyraz tych uczućI ^IUSU|e‘dw;k°Midowicz Dr praw i Franciszek Rehman|
tajnego posiedzenia, w celu przesłania,go . u ł  bezpośrednio obj^ iony cesarzowi Franciszków, c" v J J el realności.
stnictwu przy relacyi o dokonanym y I p0Wiedzie się Panom w iym duchu, jako I jó zfef jv;i a nawet samemu hr. Chambordowi. ” *a" ^  kcde jj  pp. Ferdynand Saulenfels, pens. star-
wego Prezydenta. _ praktyczne następstwo waszych obrad uchwalic domo cQ uczynjł ten ostatni; co się zaś tyczy Ce- dzca 8karboWy, Emii Berkowski inżynier, Jan Ber-

Koniec posiedzenia o godz. 7 U wiec • 1 również międzynarodowy pakt, w takim razie spał- L arza Aostryackiego, był on dosyć uderzony ozię- J wiagciciel realn, Jakób Krieger propinator, Antom
—------— "" .  nasto-1 cicie wielkie, szlachetne zadanie, stworzycie pię- bi iem chwilcw. m, jakie w skutek okazania Jfgo ki kan(jiarz węgla, Jakób Szorstein właściciel

Kaoituła poznańska otrzymała adresy nastę i & ^  konfareEcyi nada prawo do po- j afatąpiio w stosunkach z Włochami, a b y p “ K1
pujące: . L. . . .  Uszechuej  --------------   1        u  «««»■»-1 »«i     „v_ łlt1 „,omaW

Duchowieństwo dekanatu Obornickiego osm aa-i su>dM  
cza niniejszem, iż do deklaracyi Prześwie J I wodzenia 
pituły metropolitalnej z d. 13 czerwca 1874 przy |
stępuje.

przy końcu roku szkolnego 1874  
( Dokońc z e n i e ) .

K l a s a  Y.
Uczniów wpisanych 56. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Świórz Szczęsny, 2. Grzybczyk Józef, 3. K0złow-

Bicuum. . . mr I tna pomoc c. . —- — « , .  , .
(podp ) X . Stefański. X .  Ziętkieuncz. X  9  ■ |  każdej chwili, w którejby okazała się 

X  Kalkstein- Osiowski. X .  Wagner. X . V u - \X .  K alkstein
nayski. X .  K urzawski. X .A le y s k i .  X - Tlf  I Ogłaszam zatem posiedzenia międzynarodowej j 
kowski. X .  Wilczewski. X .  Sobecki. ■ I konferencyi zdrowia w Wiedniu za otwerte i w - 
wrocki. X .  Kulaszewski.' | wam Panów, byście nat^chmiast jozpccjęli^
Laskowski.
X . Orusty.

Przystępujemy 
świetnej Kapituły
wca r. b., wyznając, __ —   - „ w n;nr7e - 1 ™U'JWU,‘ : i nar com -----— , —,  , , i jaRKoiwies unoiewac naiezy, i e  «um r"""- ■
płanską, wiernymi pozostaniemy i M  » « jp n e  zdu> a wniosek ten przyjęto jednomyślnie. Ha w . ^  wymarro*a przsz zręcznych polityków życzeniom mie8zkańców nie wybrali burmistrzem
wielebmejszemu Arcypasterzowi i Jego prawowiie i 0 eaów z , 8taii wybrani : Dr. Petfen r< i Jr dczaa rewolucyi hpcowój, nie może być nigdy N o w a c k i e g o ,  jako znanego z energii i który położył
mu Officium. (wyższy radca medyczny i  profesor w Mwacmum, i ż dostateczne rozwiązanie kwestyi o f o r j -  pierwszej kadencyi jako asesor zasługi dla mia-

Duchowieństwo dekanatu G ro d z isk  go. / anvel jeneralny inspektor zdrowia we F r a u - ^  . tQ rjikcg0, „awet { rzez książąt ^  ZL Pnak nie i ' ’ ”
ń  i Dr. Lem  z Rosyi. • -   A; ranh 0,11 ’ JX  Radke. X . Gimzicki. X . Chodkiewicz.

można się zgodzić z usunięciem się go

Kl a s a  VI. A .
Uczniów wpisanych 32. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Ertel Maurycy, 2. Reisky Artur, 3. Górski Fran.

nowsKi. a . —  . ,  • I s t r o - W  e g r y  m a ro n  v jngoiu  «.
X . D rzaźdźyński. X . E w aryst Gajewski. zgKranicznjcb, Dr Ulrich radca ministerstwa
X. Tołowiński. X . Wojciechowski.^X jS ch w ah  j ^  w0wn . Alberglansi atten prezes urzędu morskie I

i i u i q  a iK j j u u j  » f  -------- --------  o  ć . ,  ■ ,  . .  • i o let j j r u u w iz  « » «  v — •  u  -  # I X • JC ilW l (ii m i l  J  \ j j .  l tO lO k j  xxl t iu i  y u*  v v i b * »  *  »««i*

reDrezentantów nastę- orleańskich. Czyli* w rzeczy sanój me czui  o u  l d zastępstwa burmistrza, gdyż chcąc właśnie P ™ - | .  4 Bołoz Antoniewicz Jan, 5. Świtkowski Prz%.
nrofesor Lotrzeby zajęcia swego miejsca za szef. m domu t ć dobra mia8ti j róinych mstytucyj przez sieb e > Ferenz Ferdynand 7. Gluziński Lesław, 

(Pettenkofer p r o f e s o r ToVła PftQ chc68Zi aby Europa mia- \  %adz h leżało mu wytrwać mimo oświadczenia ™  " 2  pTo r  0  Broniewski Boh
, stronnictw ie, an iżeli go m a p / ^ d a m i  p. Saulenfelsa jako dawnego L  T l  M c S w s k i  TadeusŁ
m am  so b ie .“ L .-S- : sie nie móeł. daD> n - Michałowski ladeusz.samem sobie. “ Idnika i biurokraty pogodzićby się nie mógł.

Tu interlokutor p. Rouhtra, uczynił aluzyę d o |   Starostwo w Bochni donosi nam dziś, że jeszcze |

Płuszczewski.
A ' w szpitalu Rudolfs, Dr Sigmund profesorfw *  sposobami,

Idtiu , Dr Gross radca węgierskiego min. BPr- . . rzad 8iiny we Francyi nie został przywrócony;
J c a t i n e l l i  radca morskiego urzędu w , 1 %  że mocarstwo, które

na głowie. Broszka 
rostwie.

B o t a o r o d c K a n y  l  hpcaAadres dekanatu Wachowskiego w Przekłsdzie Ickowski węgierski protomedyk, Dr Sw erinsk i lekarz bardzo wielce Jud^m m em a^ niezgody i cie-1 — ------ ,----------* "x  ‘sanojcy, przeora 00 . | V ur ' VJs T ' r “ "J
n iem ieck ieg o : I p u ł k o w y  w  K r o a c y i ) ;  B e l g i a  (D r H e n r a r d in s p  - szy si^nasJem  rewohicyjoem nołożeuiem. Ale niel  Dalsze dary przysłane na ręce Ł .  | opuściło szkołę 6ciu.

Stopień pierwszy.
12. Bała Jan, Tylka Jacek, 14. Ni wieki Jan, 15. Fu- 

- * — 1 - - • * ‘ 7. Moszkowitz Ja-
Jurowicz Salomon, 

Ignacy, 22. Mo­
czydłowski Władysław, 23. Jabubowski Franciszek, 
24. Krzyszkowski Erazm.

Promocyi nie otrzymało 2ch uczniów. W ciągu roku

Prześwietna Kapituło Metropolitalna
Z deklaracyą daną przez Prześ. Kapitułę me

tropolitalną panu naczelnemu prezesowi w Pozna
iż do wyboru Admini- 00ie0n Ring sekretarz ambasadyniu pod

atratora

tamże: pp. Krasuscy z Bohorodczan 50 złr., pp. Więc­
kowscy z Bohorodczan 25 złr., Rada powiat, w Tarno­
brzegu 25 złr., Rada pow. w Buezaczu i p. Czołowska

wezwaną 
wa kościelnego
może 
swobodą 
a odnawiając

departamentu

Kl a s a  VI. B .
Uczniów wpisanych 31. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem: 
ze Sołotwiny po 10 złr., pp. Jan Vivien z Poznanki, | i .  Mendelsburg Zygmunt, 2. Maz^j Piotr, 3. Talapka 
Zofia Matkowska, Kamilla Rozwadowska, Bartłomiej Andrzej, 4 .Bossowski Aleksander, 5. Ślęczek Stanisław, 
Rozwadowski i Rada powiat, w Horodence po 5 złr.;|6. Opydo Franciszek.

Stopień p ierw szy:
7. Skarszewski Tadeusz, 8. Wożniak Józef, 9. Lan­

dau Ludwik, 10. Wojciechowski Michał, U . Tarnowski

^  s s c :  s  s s s  s -
• i “ t- ”b01 r u b n l » 7 r » l . # .  .S« w ..b o t, -  Pocdamie — przy-1mierz, 21. H .lc.l M ,  22. W ,r.l»k fcr.1.

czyny tego samobójstwa nie będziemy powtarzać, jako I Pozwolono poprawić egzemm po wakacyach uczniom 
tylko wieściami popartej. P. Ubrylowa, była z domu ks. 3em. Promocyi nie otrzymało 3ch. W ciągu rokn

I  « i i. • . i _1- 1 n+ 9A linuwla fill narft 1 „-Lnlft Q nV»
sa  VII.

Z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 

kanaście osób przecnouzącycn się. 1; Mcr?0®kinJaa’ 2 ‘ Schramm Hihry, 3.

p— -  ■“ “ “ ’ S £ S , S S ? Ł , i£ S r » S S ^ .Puszczono się łódką i wydobyto z wody u-1 ’ « • ' •

-icztowe, służące tema ruchowi, zachowa y j  I J . . d7:a> Persvi Turcyi i Egiptu, zkąd I Francya, stawszy się wielką i silną przez swą 4 1 onamiiżowania dIuc '■ | sądecki Stanisław, 12. Mostowski Edward, 13. Dabry

„ s ? «Urim dyrekeyom poat o . pa^me t y U o ^w. tray^I prL i t ów L ic h o le r y c J s c e  i d o .to g a m  m  X .  B u t l e r .  n .d i« iore»  Jeegfern..., r,j„o«.»o H » »  21 .K « .l.k iS > .D i.Ł .. 221. JeM t. 23.
mać się z zaprowadzemem nowych a k „ ^ - .L y c h  a to dla braku lekarzy, ubóstwa i ciemnoty wne kiedjs ważne kiar0wać fcędzie w o I werandzie śpiewem chórowym. Zapewne znęcona tymi picki Stanisław, 24. Trjlsln Ludwik, 25. P̂o oy
urządzeń, O ile nie wymaga ich nieodzowna (ludności Cnkolwiekbądz, rząd k y - omieszka I śpiewem pewna dama czarno ubrana zbliżyła się nazbyt | Kazimierz, 26. Sołtys Wojciech, 27. Zaleski S e ę ń ^

:a . u  tararam  WRZfilkie możliwe O-1 1UUU0BC1.  lnoomi nStzegO Kraju, . I /  . ______

X. Lic. Veith, dziekan 
X. Schindler.
X. Strauchmann,
X. Nietzig. X . M. 
X. F. Meissner,

Kluch. X  Kempfer
R o s y  a (Dr Lonz rz. 
s k i  sekretarz rady 

Gazeta Lwowska  pisze: Od niejakiego czasu za- l w Teheranie); S e r b  i
Ubry- 

się|

In wivnlvH i uŵ  J w || —— • • _
ijtazeia jjwvwkku, — o- — -- , i j • j m:n snr wewnj; S z w e c y a  potrzebuje długich lat po oju, prwujr \  o ; or0*DV̂ | wgkan0 od stołu a mężczyźni około godz. 8ej wieczór

czynają dochcdy zakładu pocztowego J  B li jeneralny dyrektor kolegium medycz- Zresztą czyż niema luneg; Btronnictw na sza- przeszli do pokojów posła na cygara, znikła p. Uhrv-
■“ “ r ^  ( S  z l d c r  26 za ,ich . h '  R02 ..2  p .»  ; g b |  S f E d  “ l l y  L a .  p m c W w h
“ L i i  ' 4  T .  A  ,  .  ,(Dc B.rtcletti j r  ml-1 P ^ '  ^  d ,  ( , w h  U d  j « , M

zeszczuplały rozmiary ruchu komunikacyj-1 ny inspektor zdrowia i Ali bej . «o nio nntrzehnwsła wydawać hasła. | na wodzie. 1
Z o T  obrotu ekonomiernego, podoo.. gdy z . k H - l . i .  »  Koo.1 
dy pocitowo, rtu*40o tema r o o h o ^  IK b o » .ty  j o  I kpiloio

czność, ale poczynić zarazem wszelkie możliwe 
szczędności w urządzeniach już teraz istniejących. 
W celu zaprowadzenia takich oszczędności objez- Francya.

wym czasie losami nat g B&m Die 8tw0- do brzegu jeziora i pośliznąwszy się, wpadła do wody. 28. Buchlewicz Wacław, 29. Józefczyk v.Statfichsi,
skorzystać z ok?hcz® ^  V> aby tworzyć s o b i e  N a  szczęście dostrzegł p. Burghalter, co s i ę  stało, do- 30. Warzycki Bronisław, 31. Kordaszewski k

cesar,twu. Cesarstwo padł łódki i sterując dobrze, zdiłał wydobyć bezprzy- 32. Schwenk Antoni, 33. Malarz Maciej, 34. 
:en’e „ prf„„„ „jo może mieć innćiltomną i śpiesznie do swego mieszkania przeniósł". Re-lJulian, 35. Brożek Józef, 36. Chowaniec Fry

>dzi tu ta drobna niedokładność, żel 37. Brożyński Kazimierz.
* ŁłArol dzienniki zwraszcz* — • — »— t rwożyć a uiojbu. - w -  w swojej willi gości, podchodziła Pozwolono poprawić egzamin po wakacyachiuc

—  ,  . . .____. - cye’ + I Za ^tentVczność rozmowy, przywiązując do nićj porną. N,e może to uikogo trwo y 6cen|0 dyna- późnym wieczorem pod cudzą werandę, chcąc słuchać 4m. Promocyi me otrzymało 5c,u. Wciągu roku
aa wniosek tego d e le^ ta  mimsteryalnego nastąpią, pr0aramatu stronników cesarstwa. Byc bokiem przekonaniem jest ze p y ^  śpiewu, a powtóre, że jeśliby "

iwie żywo-1 waŁ,y,Jn» uJ . f  nAwim dzień stvi cesarskiei ranotyKniony w . Ł  i . v  W;   *— „;onnt.r7

„  _____   r________ _______ _ Irzył. Niema
dża już od kilku tygodni inspektor wysłany P” e z J ^  Telegraph zamieścił pod napisem: „Roz- z góry uprzedzenie może mieć innćjltomną i śpiesznie do swego mieszkania przeniósł". R<
ministerstwo handlu, u r z ę d y  p o c z t o w e  w wa - j  u Rouherem" artykuł, który powtarzają Panie, pojmie, że , f r? . y litvkeWvczekującąiod- szta wiadoma. Zachodzi tu ta drobna niedokładność, i
l i e y i .  Jesteśmy wszakże upoważnieni do zapew niejm uw  p -  ̂ imperyaliatow8kie. Zaręczają polityki zewnętrznej, 3nK Fu trwożvć a mojem głę- p. Ubrylowa mająca w swojej willi gości, podchodzi
nia, że wszelkie zmniejszenia i restrykeye, *tow  | mw*—™ ' rozmowy, przywiązuj0" ‘,n  Nin mn»n t,n nikogo u  w  j  • ■> - I  =----- —  ̂ — j- - ow i,

części zbyteczne, 
rów o ’ 
Zapewnić

   ̂ w | nem miejscu jeziora a bankier dostrzegł ją od siebie z I
O^rzfTllftdać czy odwiedziny I werandy na jezioro wychodzącej. Inne półurzędowe do- 
rZC - lecz mniemam, że Car, niesienie mówi znów, że chcąc zerwać kwiat nad brze-l

Gospodarstwo, przemysł i handel.
ż y w s z e g o  obrotu okazały się za obszerne lab wlfikcyą, a nawet że r° z“ ° ^  WtCd^ć posna^Fran- danych cesarzowej i o Hprzejmośei ^ył^czi 
części zbyteczne, sprow adzone zo sta n ą jo  rozmia-1zdaje się, ^ r^ C1̂ ^  f a nai9t0s0wniejs^. J est| węj, jaką J. C. Mość okazyw P7V ndwiedzim

w słowach p. Rouber 
cyi historycznćj drugi 
kuł, w chwili, gdy f

go czytelnikom. (nienawiści P j z e c iw a ^ a ą - ,- - - .kowanyim nići sym-|mem się do wody, przezaacia rzeczy swoje na szpital,] Handel zbożowy na -  ““ “ *
7 ” ówie mianował Aleksandra I Korespondent T o  D a ily  Telegraph poprzedza I brały charakter bardziej u | brylanty siostrze męża, 300 talarów jednej z domownic | dosyć ożywiony, a dowóz jo^większej^częsci p ^  Bi#

myślu, adjunktem kancelaryjnym teg ą Jstowskie jest tak znakomity, a interesa związane | artykułu podamy jutro.

zbyteczne, spruwau^uw i yy łUiulłtt' i  ̂ „ nnifltosownieis7a. Jest iwei ,  jaK  ̂o. mcsc
dpowiednich rzeczywistej potrzebie ruchu c ,i i taką formę uznaQO zą nsi wbre3w ewiden- Woolwich. Nie moją 
nić w końcu możemy, że i te nawet ograni- w słowach p. Rouhera wiew rw  J niemni^  arty -|te  miały cechę polit;

. i  iM aał. 7niARione. skoro zw ie-lcvi hiRtnrvcv.nfii drueieao cessr.tvsa, ^  _ : . l k^ ry ^Ruim się uda

Berlin, wymienił 7. C0B“^  v ‘ Dolo‘onft; r2eczy "przy-1 Testament jej napisany na kilka godzin przed rzuce- 
nienawiści przeci^w dynasty ” j mnićj sym- niem się do wody, przeznacz rzeczy swoje na szpital,
brałv charakter bardzie.1 umisraowa j J ,  ann +oic,.Am

^apewun; W -- r - . y  _n!Mione skoro zwie-l-'vi hintnrvrvnAi drueieao cesfirsrv.aj "*■< i ” ------- '  ̂ ^ j v L l / n d v c u ,  pojechał przez giem jeziora, pośliznęła się. Na co jednak tyle zmyślań,

^  *̂  i ~ . l w . . i . & » , V  w.iih6!m?” . . r L “ y i !ko™ “ >  °topita ^
cież z czasem spodziewać należy.

Wiadomości 
i  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 2 i 3go lipca.

Handel zbożowy na Baranie był w dniu wczorajsi11!

W B te n e m -  Ipatyczny." , _ mflwT dtUgą c z ę ś ć  |  s w o ic h ,-'  a  w r e s z c ie  rozporządzenie względem skromnego | jęczmienia wynosił do 3 0 0  korcy. Owsa i grochu
—  bonaparty-| Oto połowa t e j  m n i e m a n  j  ’ |pogrzebu. Przed siedmiu miesiącami umarła jej matka,) wiele dostarczono. Jak wielki brak zyta na targ i



Luidory (niemieckiej . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praskie bilety kasowe

Kolei cesarz. Elżbiei6% weirierska pożyczka kol.
(po 300 frank.) 120 złr. 

Listy zastawne.
5% Bankn naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .

6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy. • ■
5 * zakładu kredyt, anstr.
5 .  zakł. kred. ziems. anstr.

spłacalne w 33 legach
6 .  Domin, państw. 120 złr.

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 ., * 1854 •I ” .  I860 •
V. losów pożyczki austryac.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe , • • •.
„ Żeglugi par. na Dunaju 

księcia Salm . . .
- Palły . . .
„ B ary  . . .

.  br. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .

hr. Keglevich . . .
„ R udolfa....................
„ tureckie 400 frank.

AJccye banku iprzem. 
Banku naród, austryac. . 
Zakłada kredytowego . .

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . . .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
u węg. półu.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumariskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej

L w ó w  2 lipca.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski ....................
Półimperyał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r a s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5"/0

i i  u  i i  i i  i i  ł *  
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej . .

.  banku hipoteczn. gal.

Warizawa 1 lipca.

Listy zastawne 1 »er. rub.
2 . »

kupon «
„ nowe ,  ,

• kupon ,  j
.  lidwidacyjne ,  n

kupon
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
_ terospolska

Cesarskie korony. . . .  
,  dukat na wagę .
» » obrączkowy

Złoto al marco . . . .
Napoleondory....................
F ry d e ry k i.........................



CZAS z Soboty 1 Lipca 1874.

Do Emeryka i Alojzego a b it u b ie w t ,
D A h A P o b i / t h  Polak, biegły w językach francuskim i pic
B O D e r S K l C n .  mieckim, mogący chłopców co najmniej do

Dawny wasz kolega i przyjaciel ży- tercyi (Ę1-) gimnazjalnej przygotować, żj- 
vu a • a tt  a czy sobie natychmiast przyjąć obowiązki

czyłby was widzieć. Uwiadomcie go pod n/ u -!ela domowego w Galicyi lub w Kió-
adresem pani Korzeniowskiej, Kraków, h e stwie Polskiem.— Bliższa wiadomość pod
ulica Wiślna Nr. 

(1313-1-4)
174.

Tonr Friend.
I lit. B. B. poste restante 
I Poznańskie.

Knrnlk W. Ks
(1320-1-3)

Dentsohe hObere Tóchterschule
ve.'rbunden mit einer

E n g lish  Scholl forY oung’ Ladies.
Wyższa M ola t e k a

z językiem wykładowym niemieckim. 
Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 Wrze-1 
snia r. b. Programy dostać można u prze­
łożonej Pani Handler Greaves zamieszkałej 
pod Nr. 489 na placu D o m i n i k a ń s k i m ,  
na III. piętrze. Zapis rozpocznie się dnia 
8go Sierpnia b. r. (1312-1-3)

Jędrzej Pacuła
weterynarz miejski

mieszka teraz przy ulicy G o ł ę b i e j  
niższej Nr. 184 dom Wgo Zubrzyc­
kiego.— Ordynuje od godz. lej do 3ej. 

(1311-1-3)

D. Rosner
Lekarz skarbowy Hrabstwa Tarnow­

skiego i lekarz sądowy,

mieszka od Igo Lipca r. b. w  T a r­
n ow ie w domu Hr. Stanisława Ro 
mera przy ulicy Podwale Nr. 133, na 

Celem wydzierżawienia prawa pro-lj piętrze obok poczty. (1309-1-2)

O G Ł O SZ E N IE .
N. 4141. (1263)

pinacyi wódczanćj i piwnej w mieście

TLSf £ S Ą ! ?  J | W dniach 6 i Lipca b. r.
rozpisuje się p u b liczn a  licy ta - odbędzie się w  L up k ow ie pu-
c y a  przez pisemne oferty, która na | ) | j c z n a  w y p r z e d a ż  inwentarza 
dniu 2 2  L i p c a  fi8 T 4 : r .  w kan- budowlanego mianowicie: wózków i szyn 
celaryi Magistratu w godzinach urzę- I kolejowych, różnego gatunku materya- 
dowych w ten sposób przeprowadzoną żelaznych, przyrządów do dźwiga-
będzie, iż oferty pisemne do godziny ja^ . lewary angielskie i żurawie
2ćj popołudniu komisyi wręczone być u U(izież budynków mieszkalnych i go- 
mają. spodarskich, między innymi budynku

Na wypadek, gdyby przy tym ter -1 piętrowego z drzewa łatwo się rozebrać 
minie pomyślnego skutku nie osiągnięto, | • przenieść dającego.
odbędzie się w ten sam sposób powtór­
na licytacya lOgo Sierpnia 1874 r.—  
a gdyby i przy tym terminie powtór­
nym oferta stosowna nie była zrobioną, 
trzecia licytacya na dniu 31 Sierpnia 
1874

Zarząd budowy tunelu łupkowskiego
(1300-3-3) K . Psarski.

r.

O  PR0DU1IS H/GIENIOUŁS &
-  P u i S f t ą m

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
K tk ld y  fla k o n ik  Syropu D a la ia m ,  u k  *’" * “ * * •

STROPU DO ZĘBÓW, którym tię nieUra d ń y lł  
małych dzieci dla ułatwienia wyrzynania lie  x^ >w , 
jełełi nieopa trzony podpizemD1* D E L  A B  A U R Ę ,  
jest fahzerztwem i naźladowictwem.

P a p k a  h y g i e n l c z n a ,  pożywna dla małych 
d i a d , starców, oeób oziębionych i powracająchych
do zdrowia. , ,

K i t  d o  Z ę b ó w  ■ G a t t a - P e r k ł ,  bardzo 
Ulwy i dogodny do plombowania zębów iprdchnia- 
hrcb samym sobie. .Mlxtury osuszająca 1 chloro foniczna, 
do osuszania ębów spróchniałych przed raplombowa-
oi«m. .

PARTŹ-Skład główny przy ulicy Montmartre, 4. 
DosUĆ moina : w WARSZAWIE w składach 

materjalów aptecznych PP. Gallego i  w
WILNIE w składach PP. Gruiewskiego i Chróscisc- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Mareiiczyk ; w 
KhAKOW IE w aptece P . TrauczyAskiego; wa 
LWOWIE i w POZNANIU w  aptekach P P . M ikt- 
lascha i Dr> M ankawicn. ■>*

(787-21-)

uh siurasD dli mu i manstn
Z dniem 30 Czerwca 1874 roku znajdowało się| 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 233.900 złr. w. a.
Biletów kasowych 3.650

237.550
Kraków dnia 1 Lipca 1874 r.

(1283) D Y R E K C Y A .
DYREKCYA

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie |
„Spdłka zarejestrowana z Dieograniczoną odpowiedzialnością"

ulica 8. Jana Kr. 3 0 5 ,
zawiadamia strony interesowan’ , że Kasa Towarzystwa Zaliczkowego przyjmuje ws^el-1

pieniędzy i papierów publicznych 
podpisanego, podejmuje się pośre­
dniczenia przy uzyskaniu nowych 

arkuszy

Kuponów do Listdw likwida­
cyjnych Królestwa Polskiego

odnośnie do ogłoszenia Banku Pol­
skiego w Warszawie z dnia 11 
Marca r. b. w „Czasie11 Nr 68 
umieszczonego za miernem wyna­
grodzeniem. (1256-2-)

Tadeusz Tarasiewicz.

ZARZĄD WYDAWNICTW

Nauczycielka tańców ^
I życzy sobie na czas wakacjj wyjechać 11 %
I wieś dla udzielania lekcyj tańców. Osoby 
interesowane raczą się zgłosić dla bliższych 
wyjaśnień pod adresem niżej podpisanej 
przy ul. Szewskiej na I. piętrze pod 1. 226 

K  m i l  l a  M o r y s  P l o n  
(1253-2-3) nauczycielka tańców.

Mieszkania
większe i mniejsze, stajnie, wozownie, 
duży ogród —  są razem lub częściowo 
na czas dłuższy do w y n a j ę c i a  nad 
stawem Zwierzynieckim pod Nrem 49.

(1205-3-3)

KRYNICA
Aleksandra kr. Prze zd z i ec kiego Hotel Seiferta w bliskości źródła

(Kraków Nr. 15 obok Kapucynów), j łazienek położony, z o&łym komfor-
kie wkładki ~w gotowiźnie na rachunek bieżący, 'od których oblicza się procent zaraz I uprasza tych prenmera^rów na zu- tem n riąd zon y  na sposób zagrADlOZny, 
od dat, ich zloleilia, a i do daty odbioru, a m iano.icl.: peine st? Osobom p r z y b y M lło y m  O

t )  f f " od a,a-
K r a j  dnia 2  L ip c  / s M  r- S E t e S ?

Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Wiktor Słotwinski. |Przekład0 dziejów; zaś 2 tomy łaoló
sklegO t e x t U  blstoryi, w kwietniu r. b. p:‘. I
Prenumeratorom r. zesłane zostały. Nieba
wnie ukażą się tomy dalsze. (1265-2-3) |

Krynioy. (1125-6-8)

Szanownym Kościom kąpielowym przejeżdżającp przez M ó w
poleca:

M a g a z y n  k o ro n e k ,  haftów, firanek 1 to w a r ó w  b ia łych
, pod firmą:

W .  $ l a t o w s k i 9
d a w n i e j  F *  W a k a r e c y  1 S p ó ł k a .

w K rakow ie w Bynhu głównym, w Spiskim  pałacu
wszystkie w zakres tego wchodzące artykuły.

Na żądanie sprowadzam do wyboru wszelkie rodzaje prawdziwych koronek Chantilly- 
Pointę a 1’aiguille, Malin, Valencienne itp. rzeczy od najtańszych do najdroższych cen. (1159-5-)

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi,

M a s z y n y  p a r o w e  i Ł o k o m o -  
h l l e .  Wszelkie J U a s O T  d o  o b r a -  

i b i a n i a  d r z r w n .  ” * > n w  ________ ___________ i ł j n y  najnow-

P 'O W ^ k i o ł  sił inseratacb I bez kam lenL ,d°. mi®lenia koscl
r o w s k i  ogłosił I n n  ] | ) t , ,Q Zy a kami®01 w fabrykach c e *
„Czasu11 z dnia 11 Czerwca, m e n t n i k a f l l ,  k o r y  w garbarniach, 

sprzedaje s e r  L i m b u r s ^ i  *  C l -  (Jo śrutowania a  b o ż a  w gorzelniach itd. 
c h a  wy, przeto podaję do wiadomo- z fabryki

Do wydzierżawienia
w realności G ó r c e  U f a r o d o w e i

Chętnych licytantów zaprasza się do I p0(j Krakowem, bez pośrednictwa osób 
współudziału z zawiadomieniem, iż ce- trzecich, 100 morgów gruntu z łąkami 
na wywołania dzierżawy wynosi 64,400 zasiewami i budynkami gospodarskiemi 
złr. w. a. i że do oferty ma być dołą- 0(|  j 5 g0 jyjaja yg75 r. Wiadomość na 
czone wadyum w kwocie 6.440 złr. w. a. m}ejscu u właściciela; listy zaś franco 
gotowemi pieniędzmi lub publicznemi odhiera przy ulicy Ś. Jana Nr. 298 pod 
papierami wartościowemi przez komi-jj^ F, R, w K r a ko wi e .  (1207-3-6' 
syę za stosowne uznanemi —  których 
wartość podług kursu w dniu licytacyi 
w Przemyślu urzędową gazetą stwier­
dzonego obliczoną będzie —  niemniej, 
że oferty zawierać mają oświadczenie, 
iż warunki licytacyi są oferentowi zna­
ne i że on takowym się poddaje.

Magistrat miasta
Przemyśl dnia 17 Czerwca 1874 r.

Powóz kryty
w dobrym stanie, J e s t  t a n i o  d o  
s p r z e d a n i a . — Wiadomość u stan­
greta w domu pod Nr. 19 przy ulicy j 
K r u p n i c z ć j .  (1317-1-3) j

Podać szczęściu rękę!
Jako korzystne i rzetelne przed­
siębiorstwo poleca podpisany przez
książęce brunszwickie państwo do­
zwolone i poręczone najnowsze 

wielkie
losowanie pieniężne

w kwocie dwóch milionów
860.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
23  i  3 4  L i p c a  1 8 1 4  r .
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Talar. 150.000,100.000,
50.000 , 25.000, 20.000 , 2 po
15.000, 12.000 , 6 po 10.000,
8.000, 2 po 6.000, 5.000, 22 po
4.000, 2 po 3.000, 34 po 2.000,
42 po 1.500, 256 po 1.000, 8 po 
500, 413 po 400, 23 po 300, 548 
po 200 tal. itd., razem 43.500 wy­
granych, które w 6 klasach według 
planu w ciągu kilku miesięcy z pe­

wnością wyciągnione zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban­
knotach austryackich przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7-— , 
połowy oryg. losów po złr. 3’50, 
ćwiartki oryg. losówpozłr. 1'75. 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią.
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowój 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Johns Herz,
Sprzedaż efektów rządowych 

(i24i-i-9) w Hambnrgn. (4294)

ści publicznśj, że to ogłoszenie jest fał­
szem bez mej wiedzy i woli dokonanym, j 
że nawet nie wchodziłem z nim w ża­
dne układy i że t y l k o  u  P a n a  
J e r z m a n o w s k i e g o ,  d o m  

1 z l e c e ń  i  h a n d e l  n a s i o n  przy 
ulicy śgo Jana sśr mój tak limburski 

j jako i kręgowy jest dotychczas w^ko-

Powis James Western
w  L o n d y n ie

Co.
odznaczonej madalami na wszystkich wy*

etawach,
dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr Bielański
Belvedere Gasse 2, w Wiedniu,

I misie no eente tera® zniKO- wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
nej na 5 0  cent. za funt limbur- Austryę- (1033-4-52)
skiego, a 41 cent. za teęgo-| 
wego szwajcarskiego.

Kazimierz
właściciel fabryki serów 

(1188-3-3) w Ciekawie.

n ajw ięk szy  now o zaopatrzony M agazyn broni
F. J. Demmera w Krakowie

przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, 
poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow­
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych. bia/wqzy 7  d 25  Czerwca \
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw-1 , i,aTliolnwv
szorzędnych fabryk zagranicznych Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, batogi, I ■ B ż a w ę c a ły  Zakład kąp y 
spicruty, h arap y; w ielk i wybór kufrów i w szelk ich  artykułów  do podróży — P a ła sze  I szowicacb, mam ZUSZCZyt zawiado- 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania.I mi£ Szan. Publiczność, że zniżyłem zna- 

Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice cd 1 złr., Rewolwery cd 6 złr., cznje ceny mieszkań, mianowicie za dobę 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 35 złr., Laucastrowki 46 złr. , ,j0 2  złr., kaDieli zaś ca  55 c

Broń i brzytwy sprzedaje pod n̂ w]^ fĄ  8^rancyą, broń przyjmuje ^zam ian | . ^  c _ _  Regtauracya zaopatrzona w

E i l E l C Y A
z  Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol-

r • J o t  P ro rw ca  w  d /ip r  1 Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbertbjąwszy z d. 2 5  Czerwca w azier 1 aiu Coibert, Nr. 7 et 8, -  w fcakowie u p_
wSwO- Trauczyńskiego, — we Lwowie a p. Piotra, Miko 

lascha, — Skfad główny dla Królestwa PoWuego n 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (396-20-28)

do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco i gratis. (826-10-)
smaczne potrawy i wszelakie napoje

W c . k .  austr. państwach przez wys. ministoryum spraw wewnętrz. koncesyonowana t. z. znajduje się na miejscu.

Es gilt nur eiie Probe,
| um sich von der Gute meiner Waaren um den | 

staunend billigen Preis von

27 hr.
I per Wiener Elle, Stuck und Paar zu iiberzeugen.

Alles in grosster Answahl, uberraschend schon, 
unter Garantie der besten Qualitfit, verkaufe ich 
4/« breite modernste SchafwoUkleiderstofe , Barege, 
Garier, Moll u. Tarlatans, echtfarbige Kosmonoter, 
P&reattsi~Jaeonats in alien glatten Farben, Piques, 
Brillantins, Schnilrt - Barehente, eehte Leinen- und 
Ga/rnleimua-nde, Da/mast-Sandtiicher, Servietten, Lei- 

I nen-Canevase, Matratzenstoff, weisse Gradl, Spitzen 
1 und Zitz-VorhUnge und schwere Laufteppiehe, femer I 
I Seiden - Brochetilehel, Cavaliers - Cravatten, mit  und | 

ohne Halstheile, Flanell- und Baumwoll - Śocken, 
Damenstriimpfe, Leinentiichel, Battist- und Cotton- 
KopftMhel und viele tausend andere Artikei, und 

I wiif bekannt, Alles um nur V 7  kr. per Wiener Elle, 
~ Stuck und Paar.

Adler-Linie.
B e z p o ś r e d n i a  ż e g l u g a  p a r o w c a m i  p o c z t o w c m i

X HAMBURGA«° NOWEGO JORKU
w p r o s t ,  b e z  l ą d o w a n i a  w  p o r t a c h  m i ę d z y  t e m i  m i e j s c a ­
m i  s i ę  z n a j d u j ą c y ® * * » niemieckiemi pocztowemi parowcami I. klasy, 

każdy 3600 tonów wielki i o sile 3l00 koni,
S c h i l l e r  9 Lipca,
H e r d e r  O S i e r p n i a ,  G o e t h e  0 0  S i e r p n i a .

C e n y  p r z e w o z u :
I. kajuta pr. tal. f i . 6 5 y U- kajuta Pr- tal. 100,  międzypokład pr. tal. 4 5 .

Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież
(987-3-) I I y r e l i c j a  w  H a m b u r g u ,  St. Annen 4.

Listy uprasta się adresować: „Adler-Linie, Hamburg11, telegramy: „Transatlantic, Hamburg11.

Polecając się łaskawym względom | 
Szanownćj Publiczności, zostaję

z uszanowaniem
(1302 2-3) P io tr  Schm idt.

l , e s s l n K  * 3  L i p c a ,

Wielki 
z ł o t y  m e d a l  

Paryż 1867.

Wielki złoty 
medal 

niższo-austr. 
Towarzystwo przemysłj

Wosk mineralny (Ozokerit)
______  rafinow any, ____
środek zastępujący w zupełności wosk pszczelny,

około 5 0 %  tańszy jak tenże, poleca w trzech głównych gatunkach: 
żółty podobny do żółtego wosku pszczelnego, 

biały, podobny do bielonego wosku pszczelnego, 
wosk połyskujący (wosk do politurowania) żółty, 

po najtańszych cenach fabrycznych.
C. h. upr*. H afinerya w osku m ineralnego

Gnst. fagem ann w Wiedniu,
Maxlmillanstrasso Nr. 13.

(1224-2-3)_______________

Medal 
p o e tz a  p o s t ę p  

Wiedeń 1873.

Wielki 
s r e b r n y  m e d a l |  

Wiedeń 1866.

W i e l m o ż n y  P a n  D r . J. 6. Popp, n a d w o r n y  d e n t y s t a
w Wiedniu,  Stadt, Bognergasse Nr. 2.

Szanowny Panie!
Czuję aię spowodowanym stosownie do prawdy zaświadczyć 

całym świecie słynnój wody anaterynowej do ust. 
ut

Po j a z d y
różnego rodzaju

I są gotowe do nabycia we Fabryce B .  
[Fuchsa w B ia łe j. (i08l-7-i2)l

])o sprzedania.
ig^jiiiileol® **' p łą t * ‘o w a  o 6 poko-1 

r c h  w K R O ŚN IE  W Rynku położona, nowo 
wyrestaurowana, jest do sprzf d mia. T kżel
jest j e d n a  Podniebyla
do sprzedania-—-Wiadomość u właściciela 
w Krośnio, llter;l W . Ł . |

Park kasynowy
w  t la r ie iib a il .

5 will i domów w pobliżu łąsu z bardzo pig- 
knym widokiem w dal. Pojedyncze pokoje, 
apartament, całe wille elegancko i wygodnie 
meblowane, z wiktem lub bez tegoż.

W k a s y n i e  restauracya, pawilonjkawiar- 
e bilardowe, do muzyki, do czytania

leczniczem działaniu Pańskiej w

Radziłem się rozmaitych lekarzy względem mojego cierpienia ust, używałem różnych leków bez 
najmniejszego skutku, aż dopiero za poleceniem przyjaciół zwróciłem uwagę na Pańską słjrnną wodę 
anaterynową do ust. Użyłem dwa flakony tejże wody, a krew z dziąseł przestała zupełnie uchodzic. 
Dziąsła są zdrowe, a ochwierutane zęby na nowo wzmocniały.

Gdzie tylko wiec w podobnych cierp^niach Pańską wodę anaterynową do ust bfdę niogt po-

Jacob Beck,
W l e n ,  S t a d t ,  A d l e r g u i e  4,

AuftrSge werden gegen Einsendung desB etra-l ' Gdzie tylko więc w  p o d o b n y c h 'cierpieniach Pańską woaę 
es oder Nachnahme prompt effektuirt nnd Muster I lecić, niechybnie to uczynię, o czem może Pan byc przekonanym. 

I auf Verlangen franco eingesendet. (1201-6-)1 " — " i~ --------:------- J”:------------ "'°m 7',a7,'7' t "^zostać

i gry, ekwipaże, omnibus. .
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Z a ­

r z ą d  p a r k u  | l a » J " » w e * «  «  M » -

Wis^omość n p. l*ra S e K I n d l e r a ,  le- 
karza zdrojowego w Marienbad i w W y reK - 
c y i  austr. Towarzystwa budowy dla miejsc
leczniczych w W l e d n *M >■ tr a s ie  8 . i * 1-1.1-20)

Prawdziwy rosyjski kumys
S iro p  du
"FORGET

Przejęty uczuciem wdzięczności mam zaszczyt pozostać 2 szacunkiem
Amsterdam, 20 Sierpnia 1868 r. **• L . t a n  f l n a e n i n g e r  wł. r.
Na składzie; (4-3-4)

w K r a k o w i e t  ma p. W. Redyk  apt. „pod Barankiem", p Siedlecki a p t,  p. _________________ __ _______________ __
Górecki, p. J. John, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Femtuch, p. B r -1 WHzel|{ln) c | ePp ie«U om  p l e r s l o -  
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J- Trauczynski apt. „pod Koroną 
w Rynku głównym, p. M. D w o rsk i, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym.

używa się z niezawodnym I 
skutkiem przeciw k a s z ­
l o m  n e r w o w y m ,  
k a t a r o m  .  k o l i ł u - 1  
■ z o w l ,  b e z s e n n o ś c i

(z kobylego mleka) 
z 6 a l « b e r g  S. v. W i n o g r a d o w a .

Odznaczony nagrodą przez sędziów n a w y - ,  » x-. o. jlzcr««.w, uw,u -- j---------  ..
stawie powszechni} 1873. Profesorowie i le- we L i w o w i e *  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch ap t, p. A. Bert* 
karze uznali go jako wyborny środek lecz- apt., p. Ehrenberyer apt., p. Boni/. Stiller, p. Z. Fucker i p. J. fhepes, aPtc„ ,% ' 
ni czy przeciw następującym chorobom: su -1 W Bełzie p. Hrymak, w Biały P- Knaus i p. j.• ° s p  ^ ^  „ICrrHnsi)an apt,,
chotompłuc, chorobom płuc, żołądka x loszek, f  w J a c i. ^  Zminkows^apt!, -  w Buczaczu p. C. Lewicki -  w Chrza-
medokrewnoset, bladaczce i  osłabieniach. —  _ r» q L l  n. Traunfallner ant., — w Dobromilu p. A. Grotowski apy.,
Cena flaszki wielkiej złr. 1-20, małej 65 c 

Pora rozpoczyna się Ago I l a j a  i trwa I 
do końca Października. O mieszkania i cal- \ 
kowite utrzymanie postarano się jaknajle- 
piej.— Adres: S. v. Winogradów w Gaisberg, I

w y  m .
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
ratarcza. , (dU-09-)
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 

-  w Krakowie w aptece p. J- Trauczyńskiego. \

stacya kolei zachodnieUNeulengbach, stacya | 
pocztowa Laaben pod Wiedniem.

Lekarz przepisujący leki: D r. W. F. Loe 
bisch, wysł. sekundaryusz, kawaler k. wirt. 
orderu Olgi.

P .  i i i .  i l l b l l U l l b  ł Ł U L . j  "  — K* *“ ■ ’ i

nasterzyskach p. Żarski, -  w Nówym Targu p. Laur, -  w Nowym Sączu»,; ̂ r ln e ^ c z o w a w d o w a ,  
8. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., w Pr y P 
Gaideczka i Svn n Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcacli p. K. Teicbmann, w Ro 
n Gabriel iW o w ie  p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, -  w Samborze p. Knegseisen apt
n Riedl ant -  w Sanoku p. JaUicz, p. Rob Barth i p. Zarewicz, -  w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
f>. NussenElatt i Spółka, -  w Tarnowm p. W. T. A. Wielogórski, n. J. Reid aptekarz,- i j g  
poln p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czemianski, w . ..

-  ,ltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht p.-  — ------- . p .  Foltin i p.. Uhna, .. ------------- r-     , „
(784-18-20) I tesch. — w ŻółkwFp. Nahlik. — w Nowym Sączu p. I. Garan.
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Ja
polecam mym Szanownym odbiorcom i prze­
syłam na łaskawe listowne zamówienie nastę­

pujące nowe wynalazki l 
CEBULKA NA POROST WŁOSÓW, porę­

czony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 
uzyskać na łysych miejscach wspaniałą bro­
dę. Poręczenie jest tak pewne, że w razie 
nieskuteczności pieniądze zwrócone będą.
1 paczka 90 c.

MELUZYNA, poręczony środek dla wygubie­
nia na zawsze w przeciągu 12 dni piegów, 
plam wątrobianych, blizn po ospie i t. d.
1 paczka oryginalna M e lu zyn y  wraz z opi­
sem użycia 90 c.

AMORYDA, jedyny istniejący środek do na­
tychmiastowego uzyskania delikatnych bia­
łych rąk, za poręczeniem. 1 słoik 65 c.

W 3 MINUTACH s'liczne białe zęby, najlep­
szy środek na zęby, za którego użyciem 
czarne zęby w trzech minutach śliczną bia­
łość i czystość odzyskują, a osad zębowy 
i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 paczka 
45 cent.

OLEJEK ORZECHOWY Antoniego Rixa, wy­
ciśnięty z zielonych łupin orzechoW, ciemni 
każde jasne włosy w najkrótszym czasie. 
Flaszeczka 25 c.

NIEZRÓWNANY W DOBROCI jest Ruca 
balsam kędzierzawiący, Euline; za poręcze­
niem musi nastąpić w przeciągu 5 minut 
kędzierzawienie wszelakich włosów. 1 fla­
szeczka balsamu kędzierzawiącego 95 ęnt. 

SUBSTANCYA DO BARWIENIA WŁOSOW, 
nadaje każdym siwym, jasnym lub rudym 
włosom bez trudności brunatną lub czarną 

ządzoną jest z 
liwą. 1 paczka

90 cnt.
PRAWDZIWY ANGIELSKI KIT, wyrobiony 

z glazury porcelanowćj, spaja szkła, porce­
lanę, kamień, morską piankę, nawet metal 
tak, że stanowi całość. Flakon 20 c. 

MIKSTURA NA ODGNIOTKI; po użyciu te­
go środka muszą pod zaręczeniem zniknąć 
odgniotki w przeciągu 4 dni bez śladu, a 
ból natychmiast ustaje. Paczka 50 cent. 

KROPLE N A  ZĘBY, uśmierzają chwilowo 
najsilniejszy ból zębów i uzdrawiają z każ­
dego cierpienia zębów. Flakon 60 c. 

ANGIELSKI LAKIER NA SKORY i każde 
obówie nasmarowane tym lakierem, wy­
gląda jak nowe obówie lakierowane, skóra 
staje się przez to gibką, miękką i dwa razy 
tak długo trwa. Flakon 25 cent.

WIECZNE NOTATKI Z KAUCZUKU, zu 
pełnie nowy praktyczny wynalazek, gdyż 
można przez kilka lat na tych samych kart­
kach pisywać i znowu pismo zmazać. 1 
sztuka takich notatek oprawnych w skórkę 
wraz z przydatnym mechanicznym ołów­
kiem, w małym formacie 60 c., w wiel­
kim 90 cent.

AMERYKAŃSKA POLITURĄ DO MEBLI, 
którą posmarowawszy najstarsze i odle­
żało meble tylko raz, można zupełnie odno­
wić, a meble odzyskują potem połysk, ja­
kiego stolarz swemi nudnemi robotami i
p rz y g o to w a n ia m i^  nigdy nadać nie potrafi.
Wskutek tego też prawie wszyscy stolarze 
w ie d eń s c y  używają tej politury tak przy 
nowych, jąk też i starych meblach. Male 
dziecko może za wżyciem jednej puszki tej po- 

umeblowanie pokoju w 3 godzi-

Wiuauiil ucn wa viuuau
barwę. Substancya ta przyrzą
roślin i zupełnie nieszkodliwi

•30-5-1

Utury cale
nach na nowo odpohturewać. Cena uprzy- 
wilejow. amerykan, politury do mebli 92 c. 

Ę 0 F  Powyższe artykuły ma jedynie i wy­
łącznie na sprzedażA n t o n i  K i v ,

w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16,
a z powodu pożyteczności można je z wła 
snego doświadczenia każdemu polecić. Cen­
niki, zawierające 104 str. z 1000 rycinami,

l * 1 2 '

Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego,
Odpowiedzialny rz%dca Drukarni Józef Łakooiński,


